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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W . Beckera i Spółki w Poznaniu. —  Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznania.

T elegraficzne w iadom ości Gaz. IV. Ks. Kozii.
L o n d y n ,  4. Grudnia. —  Wedle wiadomości i  Nowego Jorku 

z dnia 22, z. m. mają zamiar członkowie kongresu z państw połu­
dniowych ogłosić listy z czasu zgromadzenia się kongresu, w któ­
rych żądano zawieszenia broni lub pokoju.

K o r f u ,  3. Grudnia. — Z Aten donoszą pod d. l . b .  m,, że 
poseł rosyjski doręczył Bulgarisowi notę, w której żąda utrzymania 
zasad objętych protokułem z r. 1830.

B i a ł o g r ó d ,  3. Grudnia. — Komisya wojskowa nie zbierze
się przed 1. Stycznia.

D r e z n o ,  4. Grudu. — Wedle dzisiejszego D r e s d n e r  J o u r ­
na l  pełnomocnik saski nie został odwołany od konferencyi celnej 
hamburgsko-elbiańskiej. Konferencya ma ferye, bo propozycye dre­
zdeńskie zostały odrzucone a przeciwne propozycye takiej są wagi, 
że potrzeba poprzednio dalszego porozumienia się między rządami 
dawniej reprezentowanemi na zjeździe drezdeńskim.

T r y e s t ,  4. Grudnia. — Z Kabulu piszą pod d. 25, Paździer., 
że między Dośt Mahomedem a Amedianem z Herat stanął układ 
za pośreduictwem posła perskiego.

T u r y n ,  4. Grudnia. — D i s c u s s i o n e  mówi: Jeżeli docho­
dzące nas wiadomości są prawdziwe, natenczas ministerstwo nowe 
się utworzyło. Będzie to ministerstwo polityczne, złozone z mężów, 
którzy próbę wytrzymali w parlamencie. Może ono liczyć na wię­
kszość parlamentu, bo uietylko może liczyć na głosy, które popie­
rały Ratazzego, ale jeszcze na głosy, które należały do przeszłej 
opozycyi prawej strony. Gdyby ambicya osobista miała przedłużyć 
przesilenie, natenczas słowo królewskie zaapeluje do serca ludu

B e r l in ,  4. Grudnia. — Wiadomość podana przez V olks Z tg ., że 
sejm zostanie zwołany w ciągu Grudnia r. b. uznają w kołach rządowych 
za płonną. Za powód tak rychłego zwołania sejmu możnaby poczytywać 
chęć przyspieszenia uchwały budżetowej, a na to czas jest za krótki. Sejm 
bowiem musiałby już ocl kilku tygodni obradować, nie zaś krótko przed 
świętami Bożego Narodzenia hyc zwołanym.

— Wielu urzędników, którzy otrzymali uwolnienia ze służby za cza­
sów ministerstwa hr. Schwerina z powodu swych zasad, teraz wrócić 
mają do służby. Tak między innymi były wiceprezes rejencyi poznań­
skiej Mirbach ma nastąpić po prezesie rejencyjnym Kotzo w Królewcu. 
Dziś rozpowiadają, że Patzke z d. 1. Stycznia obejmie jako pułkownik 
policyi berlińskiej dowództwo nad berlińskimi schutzmaermerami.

— Od zeszłej soboty ministerstwo zajmuje się prawem wojskowem. 
Panowie Bismarck, Boon, Bodelschwingh i Itzenplitz codzień zno­
szą sie z sobą i prezes ministerstwa zdał z tych obrad sprawozdanie kró­
lowi. Jak się zdaje, organizacja wojskowa będzie wniesioną w formie 
prawa na sejmie. Służby dwuletniej nic wyjednano. W powodach do 
tego prawa przytoczono zdania pierwszych powag krajowych i zagrani­
cznych wojskowych, że służba trzyletnia jest konieczną, Zj'czenia izby 
deputowanych w ten sposób tylko chcą uwzględnić, iż skrócenia służby 
nastąpić mają na próbę przez późniejsze powoływauia rekrutów, a ry­
chlejsze rozpuszczanie rezerw. Równocześnie ma być podany pamiętnik 
przez ministra finansów i handlu, żc kraj przez budżet wojskowy nie jest 
przeciążony. W  kolach rządowych wcale sobie nie pochlebiają, aby 
takie koncesye mogły zaspokoić izbę deputowanych i dla tego z energią 
będą bronić zasad, na których propozycye powyższe będą osuowane.

Królestwo JPolskie.
W a r s z a w a ,  3. Grudnia. — Urzędowe. Artykuł 64. ustawy z roku 

1859 o powinności zaciągowej przypisuje: że spisowi niestawający w cza­
sie właściwym, pomimo otrzymanego wezwania przed komisyę konskryp- 
cyjną dla odbycia rewizyi stanu ich zdrowia, i z przyczyn niestawienni­
ctwa legalnemi dowodami nieusprawiedliwiający się uważani będą 
jako uchylający się od zaciągu wojskowego, a jako tacy, po ujęciu i do­
stawieniu ich, jeżeli ókażą, sie zdatnymi do służby wojskowej, oddawani

będą do takowej, pomimo mogącego im służyć, z jakichkolwiekbądź ty­
tułów prawa wyłączenia od zaciągu.

Ponieważ czynność rewizyi spisowj'ch jest na ukończeniu, przeto 
komisya konskrypcyjna miasta stołecznego Warszawy uprzedza spiso­
wych objętych księgami tak stałej jako też niestałej ludności tegoż mia­
sta, że ci, którzy clo dnia 10. Grudnia r. b. nowego stylu, nie stawią się 
w właściwych oddziałach do rewizyi komisyi konskrypcyjnej, ulegną ry­
gorowi wyż powołanego przepisu. D. Powsz.

— Rada administracyjna na przedstawienie dyrektora głównego pre- 
zydującego w komisyi rządowej wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego, chcąc podać sposobność niedostatecznie usposobionym kandyda­
tom do należytego przygotowania się do słuchauia kursu nauk w insty­
tucie politechnicznym i rolniczo leśnym w Nowej Aleksandryi, zezwolić 
raczyła na otwarcie klasy przygotowawczej przy tymże instytucie.

W klasie tej wykładane będą: języki polski i łaciński, oraz alge­
bra, jeometrya, fizyka i chemia.

Opłata roczna od jednego ucznia wynosić będzie rs. 15.
O dniu rozpoczęcia zapisu uczniów i wykładu nauki, oddzielnie ogło- 

szonem będzie. D. Powsz.
ż y t o m i e r z ,  13. Listopada (spóźnione). — Czuję się w obowiązku 

donieść wam o zajmującym, acz może drobnym czynie »tolerancyi reli- 
gijnej* ze strony rządu rosyjskiego w naszych guberniach. Obecnie po­
licy a zajęta jest wykopywaniem katolickich krzyżów przy drogach sto­
jących i przenoszeniem ich na cmentarze prawosławne. Powodem do 
tego, jak mi to mówił urzędnik policyi, z tą misyą do mnie przybyły, 
jest rozporządzenie wyszłe jeszcze 1856 roku, że nie wolno jest stawiać 
krzyży przy drogach bez pozwolenia władzy, o którem myśmy nie wie­
dzieli i nikt nam tego nie komunikował. To rozporządzenie (jeśli nota 
bene istniało) rozciąga się, czyli rozciągać się powinno, na wszystkie 
bez wyjątku krzyże, bądź przez katolików, bądź przez prawosławnych 
stawiane. Obecnie katolickie krzyże wykopują i nie inaczej jak na cmen­
tarze prawosławne przenoszą, a stawiane przez prawosławnych i przez 
popów poświęcane, nie ruszają. Możecie sobie wystawić jakie to wra­
żenie robi na nasz lud wiejski wyznania prawosławnego, który i tak już 
jest bałamucony pi’zez rusomanów i przez rozmaite inne figury. »Wydno 
nehodytsia polskomu bohowi nad dorohoju stojaty, a chreszczenemu 
czołowikowi pered nym chrestysia«; powtarzają włościanie.

W 1860 r. postawiłem na moich gruntach dwa krzyże, które mi po- 
licya teraz wykopała. Włościanie zaś z mego majątku postawili temu 
parę tygodni kilka (bez pozwolenia) i tych uie ruszano. Mówiłem urzę­
dnikowi policyi o tej niesprawiedliwości; on mi na to powiedział, że ma 
taki rozkaz.

W Żytomierzu prześladowania za czarno ubiory nie ustają. Policya 
siłą ciągnie kobiety do policyi, tam zapisuje imie, nazwisko i mieszka­
nie, a potem sztrofy pieniężne nakłada i egzekwuje. Cz.

— Z Warszawy niema dziś nienowego. Krążą tam pogłoski, iż 
ksiądz Konstanty Lubieński mianowany został biskupem; pogłoskom 
tym jednak niechcą dać wiary, zważając na nieprzychylne sprawie pol­
skiej występowanie tego duchownego wówczas, gdy bjd w Rzymie i na 
jego zachowanie się w Warszawie.

Ogłoszono postanowienie rady administracyjnej powzięte na wnio­
sek dyrektora komisyi oświecenia p. Krzywickiego, iż będą otwarte je­
szcze w tym roku kursa przygotowawcze do szkoły głównej, dla dania 
sposobności kandydatom nieprzygotowanym należycie, aby mogli później 
uczęszczać do uniwersytetu.

Z Kijowa donoszą nam, iż umarł 23. Listopada jenerał gubernator 
Wasilczyków, a rząd rosyjski mianował tymczasowo zastępcą wielko- 
rządzcy Ukrainy, Wołynia i Podola jenerała Adama Rzewuskiego.

Korespondent z Żytomierza w liście wyżej zamieszczonem przyta­
cza nowy przykład tolerancyi rosyjskiej.

F r a n c y  a .
Par yż ,  2. Grudnia. — Książe Napoleon napisał list do cesarza, 

w którym wynurza swoje zdanie o teraźniejszej polityce, która o wiele 
się różni od jego zapatrywania się na stan spraw europejskich i francus­
kich, a której teraz jest mprezentantem minister Drouin de Lhuys.

— Papież postanowił księdza Bęnapartego zamianować kardjr- 
nałera.
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— Dwór wróci w przyszłą sobotę do Paryża. W  niedzielę odbędzie 
się inaugaracya nowych bulewarów księcia Eugeniego. Cesarz chce wy­
stąp ić  na tej uroczystości konno, cesarzowa w otw artym  powozie. U ro­
czystość rozpocznie się o 2ej godzinie.

— L a  F r a n c e  potw ierdza wiadomość, że A nglia wyrzeka się k a n ­
dydatury księcia Alfreda.

— L a  F r a n c e  broniąca dotąd Ratazzego, dziś go opuszcza i po ­
wiada, że jego upadek był naturalnym  skutkiem  jego polityki, k tó ra  nie 
zm ierzała do pozyskania Rzymu. To go przypraw iło o zgubę. W edle 
tego dziennika dwie się o tw ierają kombinacye we W ło szech : albo zwy­
cięży wpływ angielski z dojściem do steru  rządu  stronnictw a postępo­
wego, albo też gabinet konserwatywny się utworzy z L am arm orą i V illa- 
m ariną. M inisterstwo z zakrojem  angielskiem  popierane przez s tronn i­
ctwo działan ia sprowadziłoby największe niebezpieczeństwo, ja k  u trzy ­
m uje P a y s ,  bo wówczas kwestya rzym ska nigdyby niezostala rozw ią­
zan ą , zwłaszcza że Anglia tyle razy dow iodła, iż w chwilach niebezpie­
czeństwa nigdy na n ią  liczyć nie można.

(K or. Cz.) T aktyka angielska ta k  dziś pom ieszała szyki dyplom a- 
c y i i  francuskiej i rosy jsk iej, że oba gabinety parysk i i petersburgski, 
w ypierają się myśli popierania jakiejkolw iek bądź kandydatury , i żo dy­
plom aci rosyjscy tak  w P aryżu  jak  w Londynie tw ierdzą, iż Rosya nie 
ina żadnego kandydata  do przedstaw ienia, że książę Leuchtenbergski 
nim  nio jes t, że gdyby nawet wybór narodu greckiego padł na niego, 
m atka  elek ta w. księcia M arya nigdyby nie zezwoliła, aby p rzy ją ł tron  
ofiarowany z powodu jego słabego zdrowia i obawy piersiowej choroby. 
W śród tłum u więc europejskich zadań zaw ikłanych, trudnych do roz­
w iązania , greckie od m iesiąca pow stałe , będące nowonarodzonem  dzie­
cięciem jes t w tej chwili najkłopotliw szem  i najbardziej niepokojącem  
równie polityków jak  finansistów i giełdę.

N iem iłym  także d la  gabinetu cesarskiego wypadkiem jest usunięcie 
jen e ra ła  Mac Clellana z naczelnegojjdowództwa wojska Potom aku. K iedy 
p. S lidel delegat południowych Stanów, zażądał od cesarza, aby wezwa­
wszy w spółdziałania m ocarstw  m orskich, w ystąpił wraz z niem i z przy- 
jaznem i dyplom atycznem i przełożeniam i, i kiedy m u porę obecną jako 
stosowną d la  nich w skazyw ał, zak ładał on nadzieje skuteczności tych 
przełożeń na usposobieniu pokojowem jen era ła  Mac C lellana, i na tej 
okoliczności, że między dwoma wojskami przeciw sobie stojącem i a do- 
wodzonemi z jednej strony przez jen e ra ła ła  Lee, z drugiej przez jen era ła  
Mac C lellana, n astąp iło  jakby  tajem ne zawieszenie bron i, i że oba woj­
ska  w zupełnej nieczynności zostawały, i zostaw ałyby jeszcze na czas 
dłuższy. Dziś odjęcie dowództwa m łodem u jenerałow i arm ii federacyj­
nej, zmusi równie jego następcę jenera ła  B urnside, jak  i przeciw nika te ­
goż, jenerała  Lee do wyjścia z oczekiwania i do rozpoczęcia na  nowo 
kroków  wojennych. Jen era ł B urnside jest osobistym  przyjacielem  od­
wołanego dowódzcy, jenerała  Mac C lellana, nie będzie m ógł jednak na­
śladow ać jego tak tyki. Chwila więc sposobna do ofiarowania medyacyi 
europejskiej zdaje się raczej oddalać jak  zbliżać, i polityka francuska na 
tcm  polu dziś powodzenia pomyślnego oczekiwać nie może.

Nie m ale zadziwienie w  publiczności, a  nieprzyjem ne w rażenie 
w  gronie politycznem  goszczącem dziś w C om piegne, w yw ołała od d a ­
w na zapow iedziana, lecz przez d ługi czas w strzym yw ana publikacya p. 
H ubaine , sek retarza ks. N apoleona, pod ty tu łem : »Le Gouvernem ent 
tem porel des P apes, juge p ar la  diplom atie francaise«. W ydaw ca tych 
pism  dyplom atycznych w yciągniętych z archiw um  m inisterstw a sp raw  
zagr. oświadcza w krótkiej przedm ow ie, że je ogłasza drukiem  z mocy 
upow ażnienia ks. Napoleona. Te wyciągi z not i depeszy posłów fran ­
cuskich obejm ujące naganę rządów  papieskich obyczajów i nadużyćrzym - 
sk ich , mieszczą to  co już nie raz było pow iedzianem , pow tarzanem  i co 
każdem u je s t w iadom em , i okazują, że ja k  i daw niej ta k  i te raz  reform a 
rząd u  papieskiego je s t konieczną, lecz niektórzy m niem ają, że nie do­
w odzą aby ta  reform a była niepodobną, aby Rzym m iał być odjęty p a ­
piestw u , aby Ojciec św. m iał być m onarszej władzy pozbawiony, i po ­
dług w yrażenia lis tu  cesarskiego, »miał przestać być panem  u siebie.« 
N a te wyciągi iunem i w yciągam i odpowiedzieć m ożna i senator m argr. 
Larochejaquelin  zażądał od m in istra  spraw  zagranicznych, ażeby drzw i 
archiw um  dyplom atycznego przed nim się o tw arły, tj. przed obrońcą 
w ładzy papiesk iej, tak  ja k  się były na rozcież za m in isterstw a p. Thou- 
venela otworzyły przed jej przeciw nikiem . P an  Larochejaquelin  chce 
bow iem  w ygotować odpowiedź na publikacyę p. Hubaine. Lecz znacze­
n ie  tej publikacyi nie jest w  ow'ych w yciągach, lecz w  ostatn ich  bro­
szury stronnicach. W  nich to w ydaw ca w spom niawszy o ruchu  rew o­
lucyjnym  wybuchłym w  państw ie papieskiem  w  r. 1830 dodaje, »cała 
młodzież w łoska należała do tego ruchu. Dwaj synowie k ró la  L udw ika 
b ra ta  cesarza Napoleona I. ks. Napoleon L udw ik  B onaparte , zm arły 
w któtce potem  w F o rli, i jego m łody b ra t książę Ludw ik B onaparte 
dzisiejszy cesarz Napoleon III ., połączyli się jedni z pierwszych z po­
w stańcam i i podnieśli oręż przeciw władzy świeckiej Grzegorza XVI.«

N astępnie przytacza wydawca 2 listy  starszego b ra ta  cesarza ks. 
N apoleona L udw ika, jeden pisany do s try ja  księcia H ieronim a, drugi do 
Grzegorza XVI.

W obecnej porze owo przypom nienie, jeżeli nie nastąp iło  za zezwo­
leniem  cesarza (czego przypuścić nie można) jest nader śm ia łem , a mało 
życzliwem. W praw dzie przyjaciele ks. Napoleona tw ierdzą i g łoszą, że 
uiety lko  cesarz nie odmówił zezwolenia, lecz nadto  sam dostarczył księ­
ciu owych dwóch listów, których on między papieram i księcia  H iero­
nim a nie wynalazł. Jak k o lw iek  bądź wydane z upoważnienia księcia 
pism o jest m achiną w ojenną użytą przeciw polityce nowego m inistra 
spraw  zagranicznych, i przyznać należy, że je s t m achiną więlką szkodę 
przynieść m ogącą, bo rzucającą  nowy cień podejrzenia na osobiste prze­
konanie i politykę cesarza, W tej chwili Palais R oyal jest miejscem zet­
knięcia się wszystkich po lityków  będących żarliw ym i stronnikam i uzu­

pełnionej jedności w łoskiej a przeciw nikam i świeckiej władzy. Tam się 
często odbywają narady i zebrania pp. Thouvenel, L avalle te , Beuedetti 
i Nigra. Tam obmyśliwanemi bywają środki zepchnięcia polityki cesar­
skiej z drogi ja k ą  teraz sobie wytknęła.

Itania.
Odpowiedź gabinetu  duńskiego na depeszę lir. R ussella w sprawie 

niemiecko duńskiej pod d. 15. Października r. b. z m inisteryum  spraw 
zagranicznych w Kopenhadze posłowi duńskiem u w Londynie przesłana, 
brzm i jak  następuje:

Panie! Życzliwość, której dla D anii lord Russell zawsze daw ał do­
wody, winienem spieszną odpowiedź na załączoną tu  w odpisie depeszę, 
k tó ra  mnie wczoraj przez pana Paget udzielona o tyle większe zadziwie­
nie i pożałowanie spraw ić m usiała , o ile lord  R ussell dotąd wypowiadał 
zdania bardzo różne od tych , do których się dzisiaj sk łan iać  zdaje.

M inister rozpoczyna w depeszy swej od tego, że kwestyę o stanowi­
sku  H olsztynu w m onarchii pom ija jako  tak ą , k tó ra  więcej nie stanowi 
przedm iotu dyskusyi. Również wydaje się ta  kwestya w yczerjniętą 
w tern znaczeniu, źe ostateczne jej załatw ienie zależy tylko jeszcze od 
uregulow ania n iektórych punktów , k tórych konieczności nie możnaby 
zaprzeczyć.

Naprzeciw związku niemieckiego zachowanie nasze jest jawnem i ści­
śle określonem. Dowiedliśmy, że upraw nienie do uchw alenia wspólnego 
budżetu  i wspólnych praw  o ile się tyczą księstw a, czego związek nie­
miecki dla stanów  holsztyńskich się dom aga, ta k  się sprzeciw ia praw u 
publicznem u, jak  dom aganie się ze stanow iska kom petencyi zw iązku nie­
mieckiego nie m a podstawy. Pom im o to oświadczyliśmy, iż jakiekolw iek 
niebezpieczeństwo d la  całości m onarchii mogłoby to za soba pociągnąć, 
my przecież bylibyśmy gotowi zgodzić się na to, jeśliby to na przyszłość 
możliwo stanow isko H olsztynu w ten  sposób było określone, ażeby re ­
sz ta  m onarchii nie była zmuszoną do ciągłej zawisłości od N iem iec, je ­
śliby tą  ofiarą stosunki nasze do zw iązku niemieckiego na trw ałej pod­
stawie^ znowu mogły być ustalone. W celu należytego ustalenia tych 
punktów, wdaliśmy się w niniejsze rokow ania z P ru sam i i A ustryą, 
a  zdaniu , k tóre lo rd  R ussel o konieczności wspomnianej koncesyi z na­
szej strony objawia, towarzyszy według mojego przekonania zupełne 
uznanie obu warunków przezem uie dopiero co wskazanych.

Co się tyczy wewnętrznych spraw  Szleswigu moglibyśmy się byli 
spodziewać, że postępowanie nasze nie mniej zdoła nam  zapewnić sym- 
patyę angielskiego rządu. Zam iary, k tóre  król co do tego księstw a 
w swoim czasie dobrowolnie był wyraził (zobowiązanie się honorowe 
ażeby użyć wyrazu lorda Russella) w prost i sum iennie wypełnił. Nawet 
co do regulam inu o używaniu obu języków, o czem, pow tarzani to dzisiaj, 
w korespondencyi z 1851 nigdy nie było w zm ianki, p rzestrzegał rząd jak 
najsum ienniej tej samej zasady, gdyż i obecne prawom ocne rozporządze­
nia  są tak ie  same jak ie  w roku  1851 żadnego nie wywołały z a rz u tu / J e ­
żeli potem  lord Russell zaleca rozszerzenie swobód stanom  szleswickim 
udzielonych, to k ró l zapow iedział już w mowie tronowej ten sam zam iar. 
W każdym  razie zwrot tego rodzaju  m ógłby być ty lko dziełem  woli k ró ­
lewskiej i również ty lko  Jego K rólew ska Mość najlepiej sądzić może 
o stosownej p o r *  do użycia tego środka. R ząd przystąpi do tego skoro 
stan  kwestyi holsztyńskiej na to  pozwoli; a w nowej organizacyi, k tó rą  
naówczas szleswickim  stanom  prowincyonalnym  nadać zam yśla, trzym ać 
się będzie tych sam ych liberalnych  zasad , którem i się kieruje w swem 
rządzie; szczególnioj zaś trzym ać się będzie tych zasad przy redakcyi 
nowego p raw a wyborczego, k tóre  według wyznania całego św iata tworzy 
najniezbędniejszy żywioł każdego nowego porządku  w księstwach.

L ord  R ussel zw raca się wreszcie do kw estyi o wspólnej konstytucyi 
o ile się tyczy K rólestw a i Szleswigu. W  tej spraw ie do tego, coś pan 
już m inistrow i pow iedział, nic nic m am  dodać, i będziesz p an p .m in is tra  
p rosił ażeby w wyjaśnieniach któreś mu pan już złożył, w idział stanowczy 
wyraz zapatryw ania się rządu  królewskiego.

Nie zapuszczę się w żadne szczegóły, ażeby dowieść ja k  m ało uza­
sadniony jest zarzu t, iż konstytucya powinna była być poddaną pod 
głosy różnych szczegółowych reprezentancyi m onarchii. Z arzu t ten już 
dostatecznie zbiłem ; alo jakiekolw iek było zdanie frankfurckiego zgro­
m adzenia związkowego pod względem praw a holsztyńskich stanów, chę­
tn ie chcę w ierzyć, że co się tyczy K rólestw a i Szleswigu lo rd  Russel, 
wyraziwszy zdanie nie zapozna nieodzownego obow iązku, k tóry  zakazuje 
królowi poddania się uchwałom  Niemiec w ocenieniu tego, co je s t winien 
tym  częściom swojego państw a, k tóre  do związku nie należą. O tyle 
o ile w spólna konstytucya je s t bez błędu co do formy, o tyle będzie moż- 
liwem zastąpienie je j przez organizacyę, której główne zarysy chciał n a ­
szkicować lo rd  R ussel, bez rozerw ania m onarchii i bez skom prom itow a­
nia tej całości której bronić m iał zam iar tra k ta t  londyński.

W depeszy sw ej, sam lord  R ussell do tknął z zupełną otw artością 
tych wszystkich niebezpieczeństw, k tóreby  podobna organizacya pocią­
gła za sobą w rozległych i potężnych m onarchiach. Z tem większą je ­
szcze słusznością, sądzę, bez trudności p o zn a , że w państw ie takiem  
jak  Dania organizacya ta k a  sprow adziłaby anarch ię  i nieodłączne od niej 
rozpadnięcie się m onarchii. U trzym anie wspólnej konstytucyi d la  K ró ­
lestwa i Śzlezwigu je s t zatem d la  Danii kwestyą życia i śm ierci, a t a k  
jak  rząd tą  pewnością jest przejęty, ta k  też postanowi! nie oddalać się 
od linii postępow ania, k tó re  m u właśnie owo przeświadczenie dyktuje.

Proszę pana odczytać tę  depeszę m inistrow i i zostawić m u jej odpis. 
Jestem  mocno przekonany, że naw et przy form ułow aniu ra d , k tórych  
nam  udzie lił, lo rd  R ussell nie sąd z ił, iż popadnie w sprzeczność z sym- 
patyam i d la  Danii zawsze objawianemi. Szczera owa życzliwość i p a ­
mięć na polityczną przeszłość jego Lordowskiej M ości, pozw alają mi 
oddać się n ad z ie i, że w naszych otw artych wyjaśnieniach dostateczne 
znajdzie pobudk i, aby nie obstaw ać dłużej przy radach  z którem i we­
d ług mojego przekonania ty lko d la  tego w ystąpił, ponieważ nie było m u
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to tak jasno jak nam , że ich przyjęcie sta łoby się prologiem  do zniszcze­
nia życia konstytucyjnego w Danii, w k r ó tc e  zakwestyonowałoby nawet 
byt m onarchii. Mam zaszczytitd . (p°dp.) C. H a l l .

‘ W ioeliy.
T u r y n .  30. Listopada. —  Garibaldi wraca do zdrowia i rana zagoi 

się daleko wcześniej i pom yślniej, an iżeli to przypuszczano.
Tiircya.

Od k ilk u  dni krążą tutaj pogłosk i o oporze Czarnogóry w w ykona­
niu warunków ostatniej z Turcyą ugody, którą lu r c y  inaczej, Czarno- 
górcy inaczej tłum aczą. W ypadki greckie m iały  Czarnogórców sk łonu  
do tego kroku. Pan Łabanow m ówił w tym  w zględzie z A li b a sz ą , po­
pierając zapewne protestacyę swego rządu przeciwko niektórym  warun­
kom tej ugody.

Obawiają się tutaj, aby przed 22gim  Grudnia, to jest datą zgrom a­
dzenia narodowego, nie nastąpiła w Grecyi zm iana rządu. N am iętności 
polityczne są  tam gorące. Stronnictw o gorące przedstaw iane głów nie  
przez Griwasów ojca i synowca, jest obrażone na rząd tym czasowy. No- 
m inacya starego Grivasa naczelnym  wodzem nie zaradziła złem u. Rząd  
nieclice stać się  zależnym  od dyktatury wojennej, dla tego też dowódz­
two siły  zbrojnej w P ireu  i gwardyi narodowej w Atenach, powierzył 
przychylnym  sobie pułkow nikom  Zibrakaki i Pauos K oronos. Śmierć 
Griwasa u sunęła  pod tym  względem  w iele trudności rządowi, ale w ieści 
roznoszą m nóstwo dom ysłów  co do tej śm ierci. Ze śm iercią sta iego  G n -  
wasa nie ustaną w szystkie trudności; synow iec jego, jeden z dowódzcow  
powstania w N auplii, używający w zięcia w całej H eladzie, m oże pod­
nieść sztandar z godłam i przeciwnem i zapewnieniom  nie atakowania  
T urcyi, jakie rząd tym czasowy dał reprezentantom  m ocarstw euro- 
pejskich

W ydania korespondencyj prywatnych ekskróla  Ottona, rząd tym ­
czasowy odm ówił, przyrzekł jednak za naleganiem  posłów  zagranicznych  
wstrzym ać się  od ich ogłoszenia. Szerokie zasady program u wyborczego  
wzięte są  z roku 1848. P ow ołan ie do wyborów do sejm u Greków po za 
granicam i królestw a m ieszkających w ziem iach greckich pod panow a­
niem tureckim , jest ważnym krokiem, okazującym  dokąd dąży ruch gre­
cki. M iasta T essa lii i Epiru, wybrzeża A zyi m niejszej, wyspy A rchipe­
lagu, nie d ługo w yszła do Aten posłów . Rząd tutejszy zaniepokoił się 
po°dobnem postanow ieniem ; zaw ieszona kom isya do sprawdzania ty tu ­
łów poddaństw a pod prezydencyą K iam il beja, rozpocznie znowu swe 
czynności. D eputow ani wybrani z łon a  tutejszych Greków dla przesła­
nia adresu tym czasowem u rządowi, dopełnili swej m isyi wśród rado­
snych m anifestacyj w Atenach. Podobna deputacya opuściła  w tych  
dniach Salonikę. Zdaje s ię ,  że ten przykład naśladow ać będą i  inne 
m iasta Turcyi, dowodząc w ten sposób swej greckiej narodowości. 1 ro- 
toku ł londyński z 26. Listopada zapewniający tron grecki domowi W1- 
telsbacliów . pozostanie archeologiczną pamiątką* również i w aiunki 
z 1832 r. ograniczające kandydatury do tego tronu, nie dadzą się pogo­
dzić z zasadą wolnego głosow ania i z zasadą n iein terw encyi, a m ocar­
stw a zm uszone są  przyznać Grekom prawo rozpoiządzania sw ym i sp ia -  
wami. N iem ogłoby jednak n ikogo zadziwić, gdyby nie jeden z kaudy- 
datów o których jest m ow a, nie przyjął zbyt trudnego następstw a po 
królu Ottonie.

Baron Testa m inister austryacki w Atenach i baron H erbert sekre- 
tarz tejże legaeyi otrzym ali oznaki orderu tureckiego Medżidje. O sta­
tni statek francuski powiózł cesarzowi swem u brylantowe insygnia  or­
deru Osmanije, którym  sułtan  odwdzięcza łaskaw e przyjęcie p osła  Dża- 
roila baszy. O statni oddział em igrantów tureckich m iał w tych dniach  
przekroczyć granice Serbii udając się  na tę stronę Dunaju. P ew na część 
Turków m ianowicie z S ok o ła  n iechciała opuścić księstw a i poddała się  
rządowi serbskiem u.

R ozciągnięcie kontroli rządowej do dóbr kościelnych  Rum unii wy­
w ołało niezadow olenie stronnictw a bojarów i duchowieństwa. S u łtan  ob­
darzył tam ecznego m etropolitę i k ilk u  deputowanych orderami.

R ząd turecki co do spraw wewnętrznych zajmuje się  ciągle pracą 
Dauaid-* w szelk ie reformy nikną w wykonaniu. Nadzwyczajne kom isye 
wciąż się tw orzą, nadzwyczajni kom isarze bez przerwy biegają po całej 
przestrzeni państw a, szczepiąc p łonki reform m łodociane bardzo, na 
pniacli zbytecznie starych i niestosownych. System  rządow y tiu eck i 
a raczej wschodni oparty na osobach a nie zaś na instytucyach, niepo- 
zwala wejść m achinie rządzącej na drogę sta łą  i organiczną. Dobra 
w ola i gorliw ość nielicznych urzędników zaledwie w zakresie i w chw ili 
ich działań może przynosić owoce. Ostatnie nadużycia skarbowe m iały  
m iejsce wtedy w łaśnie, gdy naczelnik  izby obrachunkowej Achm et-Yefik  
b asza , zajm ował się  w Relgradzie sprawą serb ską, podtenczas wydział 
jego używał fe r y i; m iejsce kontroli zastąp iła  kradzież. Za powrotem  
dopiero Yetika zdołano przywrócić porządek aresztując winowajców. 
Chęć kradzieży jest starą nam iętnością urzędników tureckich. M ach- 
m ud II. ucinał im za to ręce, a przecież nie m ógł ich  od niej oduczyć.

K om isya utworzona za wpływem angielskim  do zbadania stanu je- 
dwabnictwa w A zyi m niejszej, zdała pierwszy swój raport, w którym  
wskazuje środki podniesienia tej gałęzi przem ysłu, tak  aby znów Sm irna  
była pierwszym  targiem  kokonu. Podobna kom isya ma się wkrótce utw o­
rzyć w Adryanopolu. K onsulow ie angielscy rozdają troskiw ie nasien ie  
jedwabników chińskich  i am erykańskich; chcieliby oni nauczyć ludność 
tutejszą ch ińskiego przem ysłu i cierpliwości.

N iezm ordowany a m ordujący m inistrów swoich w rozm aity cii wy­
cieczkach su łtan , zaprosił icli niedawno w dniu jednym  na ob iad , na 
wieczerzę i w dodatku na koncert, N a wielkiej rewii wojskowej, do k tó­
rej przygotowania już się kończą, ma być obecnym  su łtan  i wszyscy dy­
gnitarze z obowiązku. W ojska konsystujące w stolicy  jako też oddziały  
przybyłe z ostatniej wyprawy wezm ą udział w ew olucyach mających  
przedstaw iać ustępy z czarnogórskiej kam panii. Omer basza będzie do­

w odził' jeszcze w ięc raz zm uszają go do kłam stw a aby ucieczki i drapa­
nia s ię ’po sk ałach  których zresztą na oczy n iew id zia ł, przedstaw iał tu ­
taj w teatralnych ramkach.

Przybył tutaj p. Terster w ysoki urzędnik finansowy z A nglii, zna 
on dokładnie stan pieniężny T urcyi, brał bowiem czynny udział w za­
warciu ostatniej pożyczki angielskiej. N iektórzy w jego przybyciu widzą  
chęć intryg przeciw  kapitalistom  francuskim , inni, co jest prawdopodo- 
bniejszem , przypisują mu m isyę uregulow ania należności angielskich  
w obec spodziew anego banku. Cz.

Mroaiiksa, miejscowa.
P o z n a ń ,  2 Grudnia. — P o  przerwie trzygodzinnej wczorajszego  

posiedzenia sejmu prowincyonalnego W. Ks. Poznańskiego o godzinie 6  
z południa zagaja m arszałek takow e na nowo. P ro tok u ły  z rannego po­
siedzenia przeczytali sekretarze, poczem  przystąpiono do dalszych obrad 
nad pojedyńczem i paragrafam i projektu, ograniczam  się  przecież ty lko  
na w ym ienieniu  tych paragrafów, którę poprawce bądź to w wydziale, 
bądź to w plenum  uległy.

§ 26  żąda utw orzenia funduszu żelaznego, który m a sięgać wyso­
kości 500,000 talarów . W ydział ośw iadcza się  przeciw  tej popozycyi, 
upatrując w utworzeniu podobnego funduszu tern mniej potrzeby, kiedy  
cale Towarzystwo na wzajem ności oparte w szelkim  ew entualnościom  za­
pobiega. Gdyby zaś koniecznie taki fundusz utworzyć wypadało, pro­
ponuje w ydział na ten  cel obracać ’/a procentu od sta  bez oznaczenia  
przecież pewnej w ysokości kasy rezerwowej.

§ 27 objaśniający, co pod odosobnionem  położeniem  bndynku ma 
się  rozum ieć, chce w ydział m ieć w ten sposób zm ienionym , aby przy 
pierwszej k lasie  jeden , przy drugiej p ię ć , przy trzeciej dziesięć prętów  
na odosobnienie wystarczało.

§ 53 projektu dzieli w ypłatę przez ogień dotkniętym  interesentom  
na trzy raty; w ydział chcę je m ieć w dwóch równych ratach w ypłacone; 
jedne uajpóżuiej w dwóch m iesiącach po ogniu; drugą skoro budynek  
stanie pod dachem.

W nioski w ydziału jednogłośnie przyjęto.
§ 57 traktujący o sposobie w ypłaty sum  asekuracyjnych , dał powód  

p. A lbertem u do staw ienia poprawki. Zdarza się częstokroć, iż z winy  
niższych  urzędników w ypłata interesentom  pod rozm aitym i b łahym i po­
zoram i odwlekaną by w a , i to tak d a lece, iż pogorzelec biedny, nie chcąc 
dać kubana, z znaczną częstokroć stratą  sw ą kwotę asekuracyjną kom u  
innemu ced u je: dla zapobieżenia takim  nadużyciom  wnosi p. A lberti p o­
prawkę: aby u rzędn ik , z któregoby winy zw łoka w ypłaty nastąp iła , 
odsetkow e za przew łokę poszkodowanem u p łacił. Przeciw  poprawce 
m ówią pp. Betłnnann H ollw eg , D rew itz, tw ierdząc, iż  podobny przepis 
złem u nie zapobieży, przy ścisłym  dozorze dyrekcyi powiatowej podobne 
nadużycia staną się  n iem ożebne, interesent zaś m ając zapewnione odset­
kowe za przew łokę z funduszów Towarzystwa w tej mierze zupełn ie jest 
zakrytym ; za n ią pp. Ż ó łtow sk i i Chłapow ski. Popraw ka p. A lbertego  
przechodzi 29 przeciw  11 głosam i.

§ 59, który przestrzega bezpieczeństwa w ierzycieli hipotecznych, chce 
w ydział o ty le  m ieć zm ienionym , aby Towarzystwo uw olniono od strze­
żenia obcych kapitałów .

Dep. Scholtz jest za tenorem  paragrafu, wnosząc m ianow icie, ażeby 
go ze względu na m iasta w ca łości zatrzymano. W icem arszałek wnosi 
o zatrzym anie tizeciego ustępu tego paragrafu, w nioski te przecież upa­
dają: uchw ałę w ydziału plenum  przyjmuje.

Co do § 69 staw ia w ydział w niosek: Aby tak długo stanom  prowin- 
cyonalnym  słu żące prawo zatrzym ano, dopóki Towarzystwo nie przyjdzie 
do sam orządu i w ybierania z łona swego członków  zarządu. Dep. Chła­
pow ski zwraca uwagę zgrom adzenia na op ieszałość i nadużycia , jakie  
z zarządu Tow. przez urzędników królewskich powstają i w n o si, ażeby  
już przyszły sejm prwincyonalny zajął się  kw estyą sam orządu Towarzy­
stw a , aby już raz wreszcie trzydzieści lat z okładem  trwające prowizo- 
ryum  się skończyło, cofa go przecież na ośw iadczenie deputowanego Pe- 
tersona, iż polecenie sejm owi przyszłem u spraw ku rozstrzygnięciu prze­
chodzi w ładzę sejm ujących stanów. Plenum  wniosek w ydziału  przyjęło.

§ 77 przepisuje, aby kaucye rendantów Towarzystwa w depozycie 
sądowym  sk ładan o; w ydział proponuje na ten cel kasy rejencyjne, do  
czego się zgrom adzenie przychyla.

§ 74 wyznaczający 100 tal. rocznej rem uneracyi dla landratów i dy­
rektorów Towarzystwa po m iastach , przez p. Petersona zaczepiony, 
który się  za tantiem ą ośw iad czy ł, zatrzym ało zgrom adzenie bez zmiany.

§ 79 żąda trzy procent dla burmistrzów", i kom issarzy okręgowych  
prócz prawem przepisanych kosztów  podróży. W yd zia ł w nosi o 1 pro­
cent i w ynagrodzenie rzeczonych kosztów  podróży. P lenum  do w niosku  
w ydziału  się przychyla.

Do §. 87, który przepisu  sk ład  sądu polubowmego. w razie zażaleń  
z strony członka Tow arzystw a, staw ia się p. T em pelhof popraw kę, aby 
z łon a  członków  Towarzystwa wybrano sta ły  sąd  polubowny z odpow ie­
dnią liczb ą zastępców, pod przewodnictwem  landrata zażalenia rozstrzy­
gających. Popraw kę jednogłośnie przyjęto.

D o  § 91 traktującego o uprem iowaniu sikawek proponuje w ydział 
tę zm ia n ę: aby pierwszej sikaw ce tal. 15, drugiej 10, trzeciej 5 nagrody  
z kasy Towarzystwa wypłacono, jeżeli spalony budynek do Stow arzysze­
nia n a leży ; oraz życzy, aby rząd inne Towarzystwa asekuracyjne do p o­
dobnego postępow ania zniew olił.

D eputow any A lberti pragnie, aby także i sikwom  po m iastach, 
w m iejscu przy pożarze u żytym , stosow ną prem ią wyznaczono i tak  d la  
pierwszej 3, dla drugiej 2, d la trzeciej 1 tal. Przeciw  poprawce p. A l­
bertego m ów ią pp. S ch o ltz , P eterson , K ozłow sk i, D rew itz, twierdząc, 
że nagrody sikaw ek m iejsk ich , są  rzeczą m iast nie zaś Towarzystwa, 
P opraw ka p. A lbertego u pad a, uchw ałę w ydziału przyjęto,
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|* jP o  przedyskutowaniu w ten sposób w szystk ich  paragrafów, staw ia  

w ydział wniosek mniej więcej tej tr e śc i: Aby w ysokie stany sejmowe p o­
w yższe uwagi królewskiem u rządowi ku uwzględnieniu  p o le c iły ; w razie  
odrzucenia ich  p rzec ie , aby królew ski rząd regulam in stanom  sejmowym  
przełożony, jak  najspieszniej w życie wprowadzić zechciał.

Do w niosku tego p rzychyliło  się  plenum  jednogłośnie. S esyą  so l-  
w ow ał m arszałek o godzinie '/29. P osiedzen ie przyszłe, nazajutrz o 12 
w południe.

W racając się do prawa nad reform ą ordyuacyi powiatowej wyjaśnić 
m i jednę okoliczność wypada, a to  tern więcej, że rozm aici rozm aicie  
o niej sądzą: tyczy się  ona p odzia łu  okręgów wyborczych. Otóż wszy­
stk ie w nioski odnoszące się  do tej rzeczy, op iera ły  się  na posiadaniu  
ziem i, inne na posiadaniu pewnego k ap ita łu : wychodząc z zasady, iż 
ten kto p łaci, też ty lko obradować winien. Jedyny deputowany p. SSuli- 
m irski postaw ił od tej zasady odchodzący wniosek, motywując go w ten  
sp o só b : że uważa odstąpienie nareszcie od zasady stanowej reprezenta- 
cyi za najsłuszniejszą, a le  za równie n iesłu szn ą zasadę przyjęcia cenzusu  
m ajątkowego za podstaw ę wyborów, natom iast wybory i głosow anie  
ogólne podług ludności, za najsprawiedliwszą reprezentacyą powiatową. 
Zarazem zbijał p oseł Ł ubieński zdanie p. Tem pelhofa, tw ierdzącego, »że 
ten w pow iecie największy wpływ  m ieć powinien, kto najw iększy posiada  
m ajątek;* albowiem  w takim  razie opuszczeniby być m usieli częstokroć  
tacy, którzy nie posiadają wprawdzie ani obszernych posiadłości ani k a­
pitałów , ale posiadają natom iast najw iększy kap ita ł in teligencyi i dodał 
w końcu, że skoro reprezentacya kraju całego opartą jest na głosow aniu  
ogólnem ; również słuszną i spraw iedliw ą jest rzeczą, przy ręprezenta- 
cyi powiatowej tejże trzym ać się  zasady. Tyle co do objaśnienia najroz- 
m aiciej tłóm aczonej sprawy.

P o z n a ń ,  2, Grudnia. — Plenarne posiedzenie sejm u prowm cyo- 
nalnego o godz. 12 w południe zagaił m arszałek. Odczytano i przyjęto 
protokuły z posiedzenia poniedziałkow ego.

Z trzeciego w ydziału  odczytuje deputowany Treskow pism o do dy­
rektora Beschornera i inspektora p. Bukow ieckiego, które im  w dzień  
obchodu 25-letniej służby, z upom inkiem  dla pierwszego 150, dla dru­
giego  100 tal. przez pana Treskowa wręczone być m a ją ; z tegoż wy­
działu  referują panow ie Treskow i  Hulewicz rzecz o instytucie ociem nia­
łych  w W olsztynie.

Potrzeba rozprzestrzenienia zakładu ociem niałych w W olsztynie, 
lub też założenia nowego, od dawna zw róciła uwagę stanów  sejm owych  
oraz i p. prezesa na ten przedm iot. W  W iel. K sięstw ie znajduje się  80  
ociem niałych , w wieku do nauki stosownym , którym i się  przecież n ikt 
w tym  w zględzie nie zajmuje.

N im  zaprojektowane urządzenie dwóch zakładów  prowiucyonalnych  
dla ociem niałych przejdzie w życie, uchwala w ydział utworzenie tym cza­
sowo 15 m iejsc w istn iejącym  już prywatnym  instytucie w W olsztynie, 
dla tego wnosi, aby w ysokie stany na w ypłatę 2000 tal. z funduszów pro­
w in cjonaln ych  na utrzym anie rzeczonych ociem niałych  zezw oliły, oraz 
1000 tal. na tym czasowe urządzenie wyznaczyły. Deputowany Sulim ir- 
sk i przem awia w interesie O strzeszowskiego i graniczących z nim  powia­
tów, proponując Koźmin jako m iejsce dla przyszłego in stytu tu  ociem nia­
łych , p. Bethm ann H ollw eg za departam entem  b yd gosk im : p. S u lim ir-  
sk i cofa wniosek, ponieważ sprawa pod obrady wniesiona, tyczy się  
ty lk o  tym czasowego pow iększenia instytutu w W olsztynio, kom isyi zaś 
z łon a  sejm ujących dezygnowanej, wybranie stosow nego m iejsca dla po­
dobnych instytutów  ma być polecone. K om isya z 5ciu  członków  z łon a  
sejm ujących wybrana niechajby się  urządzeniem  zajęła. Plenum  przy­
ję ło  uchwałę i w nioski w ydziału. N adto p rzychyliło  się  w iększością do 
•wybrania jeszcze jednej kom isyi z 5ciu  członków  złożonej, któraby się

w ynalezieniem  stosow nego m iejsca na założenie instytutu  ociem niałych  
w W. K sięstw ie Poznańskiem  zajęła.

Trzydziestu głosam i przeciw 13 nie przyznają zgrom adzone stany 
prawa naczelnem u prezesowi m ianowania król. komisarza, któryby ko­
m isyi stanowej d la  instytutu  ociem niałych wybranej przewodniczył.

Petycyą Józefy S ikorskiej o zapom ogę nie poleca wydział ku 
uwzględnieniu; do prośby zaś Zofii Reuscher, dawniejszej stypendya- 
tk i, o przew łokę zwrotu, zaciągniętego z funduszów prowiucyonalnych  
długu 75 tal., się  przychyliła . Zgrom adzenie przychyla sie do wniosku 
wydziału.

W reszcie wnosi wydział III. wskutek przedstawienia naczelnego pre­
zesa przez referentów pp. Tschepe i  H ulew icza o roczną remuneracyą 
200 tal. dla królew skiego kom isarza, który przez naczelnego prezesa 
obrany, kom isyom  stanowym  przewodniczy, oraz sprawy tyczące się  in­
stytutów  prowiucyonalnych obrabia, za te zaś prace tylko 150 talarów  
z kasy rządowej pobiera. Deputowani Ż ó łtow sk i i  Chłapow ski sądzą  
i d ow odzą, że kom isarz rządowy, rządowej broni i p ilnuje sprawy, nie­
słuszną więc i niestosow ną byłoby rzeczą, aby na taką  p osłu gę grosza  
z funduszu prowincyonalnego u ży to ; zdanie to podziela wicem arszałek, 
pp. Cleemann i Peterson, przeciw  nim m ówią pp. M assenbach, Treskow, 
Drewitz. W niosek w ydziału pod głosowanie oddany upada 25  przeciwko 
20 głosam i.

O godzinie 3ej z południa odracza m arszałek sesyą do w pół 6ej wie­
czorem.

llozmnitc wiadomości.
— P iszą  nam z nad Sanu  pod d. 25 Listopada:
Deputacya z Radym na złożona z m ieszczan i  ch łopów  u dała  się  po­

społu  do W ieleb. ks. Polańskiego biskupa grec. kat. w Przem ysłu z pro­
śb ą , aby tenże zabronił ks. K ołpaczkiew iczow i w szelkich zm ian obrząd­
kow ych, inaczej bowiem  wszystek lud unicki przejdzie na obrządek ła ­
ciński. Gdy zaś prośba ta  i zastrzeżenie nieprzyniosly pożądanego skutku, 
m ieszczanin p. K onstanty B atorow icz, który był pierwszą głow ą w cer­
kwi , i bez żadnego wynagrodzenia utrzym ywał w niej porządek i czy­
sto ść , a przyjemnym  głosem  przew odził śp iew om , wyspowiadawszy się  
w d. 23  L istopada, przyjął podczas summ y kom unię św iętą wraz z ro­
dziną sw oją i przeszedł na obrządek łacińsk i. Inni zaś jego koledzy po­
dali sobie ręce , że wszyscy to uczynią.

P r z y b y l i  d o  P o z n a n ia  d n ia  5 . G rudnia.
B A Z  AK : h r .  M ie l z y ó s k i  z C h o b ie n ic ,  lir.  W ę s i e r s k i  z  W r ó b l e w a  , h r .  M ie l ż y ó s k i  z K a  

z m i e r z a ,  lir.  M ie l ż y ń a k i  z K o t o w a ,  h r .  P o tu l i c k i  i G r a b i a n k a  z K r a k o w a ,  M a ń k o w s k i  
z R u d e k  , C h ła p o w s k i  z  B o n i k o w a ,  P a l i a z e w s k i  z G ę b i e ,  J a r z e m b o w s k i  z  K r e u t s c h ,  
p r o b .  K u r o w s k i  z K a m i e ń c a ,  K o k o w s k a  z K o s z u l ,  P r ą d z y ń s k i  z  R u ś c a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  P f i t z n e r  z S t ę s z e w a ,  L e 9 z k e  z R o s z k o w a , G r a b i a n k i  i F u h r -  
mi tnn  z  P o l s k i .

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  hr . K w i l e c k i  z G o s ł a w i c ,  S c h m a d i c k e  z H a m b u r g a ,  
F r e n z e l  z  N o r y n b e r g a .

M Y L I U S A  1 1 0 T E L  D R E Z D E Ń S K I :  B r a n d t  z W r z e ś n i ,  S y l i r e  z  L i p s k a .  W o l f f  z B e r l i n a ,  
P e t e r s e n  z H a m b u r g a ,  T a u b e r  z  W r o c ł a w ia .

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  H i l d e b r a n d  z C b o r n i k  , I l l l a n d  z C h le b o w a ,  W i t t  z P o l s k i ,  
F e n n e r  2  Z e l a a n a ,  J a s i ń s k i  z  W i t a k o w i ,  M a te r n o  z C h w a łk o w a ,  K r f th n e r  z  S z c z e c in a ,  
F e i s t  z  M o g u u c y i .

I l O T E L  D U  N O R D  : L e b o r o w s k i  z  K a m i e ń c a ,  Z a b ło c k i  z T o n o w a ,  M ik o w s k i  z  Z a m o ś c i a ,  
B a r d z y ń s k i  z S o k o ł o w a ,  B i e l c z y ń s k i  z G o w a r t o w a ,  P o n i ń s k i  z K o m o r n ik .

H O T E L  P A R Y S K I :  G r o s s m a n n  z  O s t r o w i t e g o ,  p r o b . : C z a p ie w s k i  z S z m i g l a ,  K u l c z y ń s k i  
z N i e t r z a n o w a ;  N i t k o w s k i  z K i j e w a ,  K a l a z n y  z N id o in ia .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K o s z u t s k i  z W a r g o w a ,  O b r ę b u l s k i  z K r e t k o w a ,  H e i c k e r o t h  z P ła  
w c a ,  H e in z e  z O b e r - I i e y e r s d o r f ,  S p e r l i n g  z K ik o w a ,  N o w a c k i  z H i i t t c h e n ,  K l e m m i n g  
z Z d z i c h o w a ,  S c h ó d l e r  z  D z i a ł y n i a , M a a s s  z  M ł y n k o w a ,  K u r z  z R o g o ź n a ,  W ą g i e r  
z W s c h o w y ,  K l o t s c h  z  R u n a u .

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  N e u m a n n  z  W r z e ś n i ,  T o m a s z e w s k i  z  P r o m n a ,  G a d o m s k i  
z G o l im o w a .

Doniesienie na gwiazdkę 
Wnnschowćj.

Największy skład zabawek w Poznaniu
jak  najbogaciej zaopatrzony, poleca się  i  w roku bieżącym  w wszelkich jakich  ty lko być m oże przed­
m iotach tego rodzaju; nabyć m ożna także piękny dobór odpowiednich podarunków dla  dorosłych  
po najtańszych lecz sta łych  cenach.

t a l . , na Maj Czerwiec 15 ,3A* 
wiec L ip iec 153/* tal.

ta l., na Czer-

ł , \ i  i i i
w m ie ś c i e  P o z n a n iu .

dnia 5. Grudnia 
1862 r.

od
tal. sgr. fu. tal.

HŁ—
Bióro moje znajduje się w dęmii 

@  Pani Friedlander. 
g j  l& D j> n o .  dnia 1. Grudnia 1862. 
g j  Dr. J u l i a n  S z a f t t r k i e w i c z ,
jo ) Rzecznik i Notaryusz.

Luty 11 list. i pien. 
p ien ., na Kwiecień  
14%  list. i pien.

na Marzec 14%  list. '/% 
14% list. % p ien ., na Maj

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 4. Grudnia 1862.

Ż y t o  (węcpel po 25 szetii) trzyma się  w ce­
nie. N a G rudzień 40 «/3— 5/ 12p ł .,  na Grudzień  
Styczeń  39%  ph > na Styczeń  L uty 39%  p ł . , 
na Luty M arzec 3 9 " %  list. %  p ien ., na Ma­
rzec K w iecień 3 9 " / ,a lis t. % pien ,, na wiosnę 
40  pł.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart T rallesa) 
ja k  żyto. W pow iedziano 15,000 kwart. N a  
G rudzień 1 3 17/ 24 p ł., na Styczeń 13%  p ł , na

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  4. Grudnia.

Pszenica 6 3 — 73 ta l.
Zyto na Grudzień 46%  j t a l . , na G rudzień  

Styczeń 4 6 —45% -—46 ta l.,  na wiosnę 45%  do 
% - %  tal.

Jęczm ień w ielk i i m ały  3 2 —38 tal.
Groch do gotowania i na pastw ę 4 5 —54 tal.
Olej rzepiowy na Grudzień 14 '% , — V12 ta l.,  

na Grudzień Styczeń 14%  ta l., na Styczeń  
Luty 14%  ta l., na K w iecień Maj 1 3 M/ , 2 ta l,,  
na Maj Czerwiec 13 “/ Ia tal.

Olej ln ian y 13%  tal.
Okowita na Grudzień i Grudzień Styczeń  

14% — % tal., na Styczeń Luty 14% 2 ta l., na 
Luty Marzec 14%  ta l., na K wiecień Maj 1 5 Vat

Pszenicy pięknej, szefelpo 16 garn.
Pszenicy średniej.............................. ,
Pszenicy ordynaryjnej.....................
Żyta przedniego, s z e fe l  .
Żyta lżejszego .....................................
Jęczmienia' dużego, s z e fe l ..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Owsa, szefel........................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Grochu na pastwę..............................
łtzep z im o w y .....................................
Rzepik z im o w y ..................................
Rzep la to w y .........................................
Rzepik la to w y .....................................
Tatarki, s z e fe l ..................................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna b ia ła ..................................
Ziemniaków, szefe l............................
M asła, g a r n ie c ..................................
Siana, centnar . . ........................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

2 117 6
2 12 6
2 5 _
1 21 3
1 18 9
1 7 6
1 5 —

—  24 —
1 20 _
1 15

—

2! 5 _

—

20
15 
7

25 
20 
10 j-
7 ;

26 i- 
21 :
16
_I.

211 7  i 6

Spirytus.
Beczka f 00 kwart 80 % Tralles.

T al. S ar. F- JO T al. Sirr. F
D n ia  4. L i s t o p a d a .......................13 17 G do 13 20 —

„ 5. „ ......................13 15 —  „ 13 20 —

K.ommissya do ustanowienia ceny spirytusu


